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Zarząd Cukierni i Restauracji
„ZACISZE"

SOSNOWIEC, S ad ow a  3, te le fo n  2 -3 0
Codziennie koncert słynnego septetu pod dyrekcją

i t t n u - M  l e w a k a
Gościnne występy

k on certow ej E L B  FRANKOttSKIEJ
przy  w łasnym  akom panjam encie  w 8 językach .

W ystęp codziennie o goaz. 11-ej wieczorem. 
W stęp  w olny.

K u ch n ia  w yborow a. W y b ó r tru n k ó w  bez k o n k u 
rencji. C eny  p rzy stęp n e .

CODZIENNIE DANCING.

P izd  stmcenlein Socci i Uszettlego

W A R SZA W A , 10 8. Central
na komisja porozumiewawcza 
związków zawodowych pracow
ników państwowych odbyła 
nadzwyczajne plenarne posie* 
dzenie i po długich naradach 
uchwaliła następującą enun
cjację:

Przyznanie pracownikom pań 
stwowym wyrównanie tytułem 
dodatku mieszkaniowego za 
okres od 1 stycznia 1926 r. nie 
stoi w żadnym stosunku do 
istotnych minimalnych potrzeb 
pracowników państwowych.

Zasiłek ten jest w yrów na
niem jedynie pokrzywdzenia w 
zakresie dodatku mieszkanio
wego w stosunku do norm 
obowiązujących w latach 1924- 
25, natomiast nie wyrównuje 
pokrzywdzenia pracowników

państwowych w zakresie norm 
podstawowych uposażenia, k tó 
rego realna wartość jest w sto
sunku do lat 1924 25 zniżona 
mniej więcej o 30 proc., co 
stanowiłoby kilkakrotnie w ię
cej. niż przyznane wyrównanie.

Przyznanie wyrównania bez 
równoczesnego wyrównania 
plac i należytego ich podnie
sienia, działa szczególnie na 
korzyść pewnych tylko katego- 
ryj pracowników, nie polepsza
jąc bytu szerokich rzesz, co 
wywołać musi szkodliwe roz
goryczenie.

Wreszcie centralna komisja 
porozumiewawcza domaga się 
nadal przyjęcia jej delegacji 
przez wicepremiera Bartla. O 
przyjęciu delegacji p. w icepre
mier ma zadecydować jutro.

fiin. MMizuM M i  iiiii.
W A R S Z A W A . 10.9. N a p o d 

staw ie in form acji ze sfer m ia
ro d a jn y ch  m ożem y don ieść, i e  
gen . Z ag ó rsk i zn a jd o w ał się 
bez p rzerw y  od p rzy jazd u  z 
W iln . —  w  W arszaw ie , je d 
n ak że  by ł jeszcze  w dyspozycji 
w ład z  w o jskow ych  i n ie  uzy
skał ca łkow ite j sw obody  ru  
chów .

Z  teg o  p o w o d u  g en e ra ł Z a 

górski n ie m ógł zam ieszk ać  u  
rodziny, ani też  u zyskać  m oż
ności w idzen ia  się z k rew nym i.

D ziś n as tąp iła  zm iana sy tu 
acji.

W  godzinach  p o łu d n io w y ch  
gen. Z ag ó rsk i, zg o d n ie  z in 
s tru k cjam i w ład z  w ojskow ych , 
s ta n ą ł do  rap o rtu  służbow ego  
u  p . m in istra  sp raw  w ojsko
w ych, p o czem  uzy sk a ł w olność.

PoisM lot ponad Atlontykieni.
Z P ozn an ia  d o  N o w eg o  Jorku leci kapitan K ow alczyk.

P O Z N A N , 10.8. K a p itan  3 
p u łk u  le tn iczego  w P o zn an iu  
K ow alczyk , zam ie rza  o d b y ć  lot 
z P o zn an ia  do L e  B ourget, a 
s tam tąd  p rzez  o ce an  A tla n ty c 
k i do A m eryk i.

F in an so w an iem  teg o  przed* 
sięw zięcia  za jąć  się  m a k o n 

sorcjum  złożone z g ro n a  p o la 
kó w  am ery k ań sk ich . In ic ja ty w a 
w y sz ła  od  rad n eg o  m. C hicago 
p. A d am k iew icza , k tóry  w c z a 
sie w ycieczki po P o lsce  p o ro 
żu -zdał się  z kp t. K ow alczy
kiem .

Straszne skatbl zaoalenfa ile holi targowi.

I

L O N D Y N . 10. 8. W  o d leg 
łej dzieln icy  L o ndynu  zdarzy ła  
się  dzisiaj o k ro p n a  k a tastro fa  
k tó ra  p o c iąg n ę ła  za  sobą licz
n e  ofiary. Jed n o p ię tro w e  ro z 
leg łe  ha le  ta rg o w e zsw aliły  się, 
p rzy g n ia ta jąc  zn a jd u jącą  się 
pub liczn o ść  i sp rzed ający ch .

S ześćd ziesią t osób  u trac iło  ży
cie, 1000 osób je s t ciężko ra n 
nych. N a m iejscu  zo rg an izo w a
no sam opom oc, setk i o ch o tn i
ków  p o m ag a ły  'w ładzom  w a k 
cji ra tu n k o w ej. P rzyczyny  k a 
tas tro w y  jeszcze nie zosta ły  o- 
s ta teczn ie  stw ierdzone.

Niemożliwość u łask aw ien ia  
S acco  i V anzettiego .

LO N D Y N , 10. 8. W  k o łach  
p o lity czn y ch  A m eryk i w sk az u 
ją  n a  n iem ożliw ość u łask aw ie
n ia S acco  i V a n ze ttieg o , wo 
b ec  ak tów  te rro ru , d o k o n an y ch  
w  o s ta tn ich  dn iach  w N ow ym  
Jorku i innych  m iastach  A m e
ryki pó łn o cn ej i po łudn iow ej. 
U łaskaw ien ie  w chw ili obecnej 
by łoby  ró w n o zn aczn e  z k ap i
tu lac ją  w ładz w o b ec  te rro ry 
stów . W  k o łach  rządow ych  
p rzew aża  pogląd , iż u c ie rp ia ł
by n a  tern au to ry te t w ładz. W  
obaw ie  dalszych  zam ach ó w  
terro rystycznych , w ładze p rz e d 
sięw zię ły  w całych  S tan . Z je d 
noczonych  środki ostrożności.

Decyzja sędzię  o T heyera .
D eth am , (stan  M assachues- 

sets) 10. 8. — S ęd z ia  T h ey e r

Pisma donoszą* że...
— W  szybie Standard-Nobel 

w Pasiecznej, po podwierce- 
niu szybu do głębokości 1572 
m. nastąpił silny wybuch gazu. 
Napór wybuchu był tak wielki, 
że wyrzucił cały aparat wiert
niczy z otworu. Wedle doko
nanego pomiaru prężność w y
buchu wynosi 178 m sześć, ga
zu na minutę.

— Umocnienie granicy pol
sko rosyjskiej przez bolszewi
ków  trwa w dalszym ciągu. 
Obecnie postanowiono prze
prowadzić połączenie telefo
niczne wzdłuż całej granicy za- 
pomocą kabli podziemnych. 
Pierwszy kabel ma być zało
żony na linji Mińsk—Krajsk.

— W  nocy z 5-go na 6-go 
b. m. 30 ha lasów dębowych 
padło ofiarą płomieni w  Man- 
reillas w Pirenejach w schod
nich.

— Zamieszkały w W onorzu 
pod Inowrocławiem majster m u 
rarski, Schaffer, oddaw ał się 
od dłuższego czasu nałogowi 
pijaństwa, tracąc na wódkę 
wszystkie pieniądze. W dniu 
wczorajszym rozgoryczony w y
mówkami żony i sąsiadów 
Schaffer mocno pijany zamknął 
się w izbie i podpalił własny 
dom z zabudowaniami, znajdu
jąc śmierć w płomieniach. Z 
pod pogorzeliska wydobyto już 
tylko zwęglone zwłoki.

— Dnia 4-go b. m. w całej 
Belgji na wszystkich ulicach i 
placach publicznych przechod
nie odchylając głowy jednomi- 
nutowem milczeniem upamięt
nili rocznicę rozpoczęcia dzia
łań wojennych. We wszystkich 
warsztatach, fabrykach i sk le
pach przerwano pracę na prze
ciąg minuty; równocześnie roz
legły się gwizdy syren fabrycz
nych i bicie dzwonów kościel
nych.

— Na wyspie Jawie panuje 
wśród ludności wielkie zanie
pokojenie z pow odu szerzącej 
się propagandy komunistycznej. 
Aresztowano pewną liczbę agi
tatorów, Z M oskwy uprawiana

odm ow ił o d w o łan ia  w yroku, 
sk azu jąceg o  Sacco  i V a n ze ttie 
go i o d ro czen ia  egzekucji.

in te rw enc ji  prezyd. Coolid- 
g e ‘a  nie będzie .

L O N D Y N , 10. 8 Z  R ap id  
C ity d o n o szą , iż p rezy d en t 
C oo lidge rzekom o stanow czo  
o dm aw ia in te rw en cji w  s p r a 
w ie Sacci i V a n ze ttieg o , u w a
żając, iż n iem a do te g o  ża d 
ny ch  p o d staw  p raw n y ch . D e 
cyzja g u b e rn a to ra  S tan ó w  M a- 
ssach o u se tts  je t t  o s ta teczn a . 
P rzy g o to w an ia  do w y k o n an ia  
egzekucji są  w  to k u . „N ew  
Y ork  Herald** donosi, że o d 
działy  w ojskow e w B ostonie 
zo s ta ły  w zm ocnione.

jest systematyczna agitacja przy 
pomocy radja. Niedawno temu 
roze łano drogą iskrową o rę 
dzie do narodu jawańskiego w 
języku^ malajskim, wzywającą 
tubylców do wymordowania
200.000 holendrów.

— Na wodach Oceanu Atlan
tyckiego odbywają się w tej 
chwili wyścigi czterech olbrzy
mów okrętów. W przeciągu 
pierwszego dnia zwycięzcą w 
zawodach był okręt angielski 
„Aquitania“. Za nim kolejno 
szły trzy dalsze okręty angiel
skie: „French", „Lewiatan" i 
„Olympic". Następnego dnia, 
okręt „French" wyprzedził 
wszystkich swych współzaw od
ników.

Tak w Nowym Jorku, jak w 
całej Anglji oczekują z zainte
resowaniem ostatecznego w y
niku tych osobliwych wyścigów.

— Matka Nungessera wy
słała do gubernatora Fulera 
depeszę, w której prosi w imie
niu Francji i jej zmarłego syna
0 przebaczenie dla Sacco i 
Vanzettiego.

— W  rejonie stołpeckim s o 
wiecka straż (graniczna chcąc 
odkryć miejsce pobytu naszego 
patrolu, wypuściła na teren 
graniczny dwa specjalnie w y
tresowane psy. Patrol K. O. P. 
jednego psa zastrzelił, a drugi 
ranny uciekł.

— Rząd turecki wydał roz
porządzenie, według którego 
ze względów praktycznych za 
dzień odpoczynku uznana b ę 
dzie niedziela, zamiast dotych
czasowego piątku.

— „Associated Press" d o 
nosi z Cincinati, że aresz tow a
ny ostatnio świętokradca Ray 
Mardsen dokonał ze swoją b an 
dą ni mniej ni więcej, jak
15.000 kradzieży w 7000 k o 
ściołach Stanów Zjednoczonych
1 Kanady. Jest to owoc 27-let- 
niej „pracy** i zdobycz przed
stawia dość pokaźną wartość
100.000 dolarów.

— Miesiąc ubiegły wykazuje 
znaczny wzrost oszczędności, 
ulokowanych w P. K. Oj

W  dniu 1-go b. m. ogólna 
suma oszczędności wyniosła 
39,200464 zł. czyli o 2,142541 
zł. więcej, aniżeli w dniu 1-go 
lipca.

Giełda.
W arszaw a, 10 8

N otow an ia  u rzędow e:

W arszaw a doi. 8.91 
N ow y-Jork 8.93 
L ondyn  43.48 
Paryż 35.06 
W ied eń  125.98 
P rag a  26.51 
W łochy  48.71 
S zw ajcarja  i 72.41- 
H o lan d ja  358.55 
D oi. W ar. pr. ob. 8.917. — 8.917. 

T en d en c ja : u trzym ana.

Akcje.
W arszaw a, 10.8.

B ank H an d low y  6 .70—7.00—6,85
Bank P o ł.k i 141.00 —  142.00 —  141,50
Bank Zw. S. Z . 87.75— 88,00
S ita  i św ia tło  90,00
C hodorów  140,00
C zerak 1,00 «
C z ę .to c iee  3,30—3.25
C uk ier 5,20
Firley  54,50
W y.oka  120.00 — 116,00 — 120,00 
W ęgiel 9 7 ,2 5 -9 7 ,7 5 — 97.50 
N obel 51.75— 52.00 
C eg ie ł.k i 42,50 
F itzner i G . 6,25—6.35— 6,20 
L ilpop  31,25 —  32,00 
M odrzejów  9 ,65—9,55—9,65 
O atrow ieckie 91,00—90,00—91.00 
P arow ozy  0.72 — 0,75 
R udzki 64,00— 65,50 
S tarachow ice  65,00—66,50 
Z ie len iew sk i 18,50— 19,00 
Z aw iercie  38.50—38,25— 38,75 
Ż y rardów  18,50 
B orkow ski 3,50 
H a b e rb u .c h  150,00 
S p iry tu . 3,25

T en d en c ja  m ocna.

Giełda zbożowa.
F o zn ań . 10.8

Z y to  now e 3 7 .2 5 -3 8 .2 5  
P szen ica  now a 45.00—46.00 
Jęczm ień  zim ow y 32.75—34.75 
O sp a  ży tn ia  24.50 — 25.50 
M ąka ży tn ia  70 proc . 59.50 
M ąka ży tn ia  65 proc . 61.00 
R zep a k  53.00 — 55.00

U sp o so b ien ie : spokojne .

15 loterio p o A M o .
V k la s a  —  I dzień.

Z ł.
Zł.
Z ł.
Z ł.

90128.
Z ł.

26457
Z ł.

34236
Z ł.

34063
67984

W ięk sze  w y g ran e :
50.000 — 104641.
10.000 — 12916 46798.
5.000 — 770 51127.
3.000 — 17067 81340

2.000 — 17725 22295
31335 37635 55309.
1.000 — 19624 24631
64418.

600 — 3641 5246 32664 
37911 38709 52866 67935 
71175 74745 90293 95423.
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11 s p i r i t  budowy g ies ikaft .
Sprawa budowy domów jest obecnie nie tylko 

aktualną, lecz wprost palącą. To też rozwiązaniem  
jej zajmuje się rząd. interesują się kapitaliści ame
rykańscy, którzy ostatnio wystąpili z propozycją 
wybudowania kilkunastu tysięcy mieszkań w stolicy, 
interesuje się  wreszcie ogół ludności, dotkniętej 
srodze głodem mieszkaniowym.

W sprawie tej zamieścił artykuł w „Robotniku* 
radny m. Sosnowca, inż. C. Uthke, którego wywody  
powtarzamy poniżej dosłownie.

w Polsce ki w rodzaju pożyczek, ulg 
podatkowych, agitacji itp. 
nie pomogą.

Budować może tylko sa
morząd — za podatki bez
pośrednio na ten cel prze
znaczone (tak robi Wie
deń). Wówczas podatek 
ten jest składką i dom z 
tej składki wybudowany 
jest własnością tych, co 
składki wnoszą, to jest ca
łej gminy. Wiedeń wysta
wia ludności pokwitowanie 
z wpłaconej składki w ten 
sposób, że na każdym do
mu wybudowanym z tych 
sum nad głównem wej
ściem umieszcza napis; 
„Wybudowała gmina Wie
deń z podatku budowy 
mieszkeń w roku"...

Czynsz oblicza sb  wów
czas tak, aby mógł pokryć: 

a) bieżący remont, b) 
administrację.

Odsetki i spłaty odpada
ją. Czynsz wyniesie rocz
nie 2.5—3.0 złotych w sto
sunku do każdych 100 zło
tych wydanych na budowę.

Ponieważ obecnie 1 izba 
mieszkalna kosztuje wraz

„Dlaczego się 
nie buduje? Bo mieszka
nie w nowych domach jest 
za drogie. Bo się nie kal
kuluje budować. Bo kapi
tał nie daje tego dochodu, 
jaki się ma bez zachodu 
w przemyśle i handlu, a 
nawet w roli, czy w loka
tach bankowych.

Tembardziej nie można 
budować za pożyczane pie
niądze, bo żaden godziwy 
czynsz nie pokryje:

a) odsetek od pożyczki;
b) spłat pożyczki;
c) bieżącego remontu i 

administracji;
d) podatków (prawnie— 

10 lat bez opodatkowania).
Dam przykład realny: 

Socjalistyczny magistrat 
Sosnowca buduje z poży 
czki kolonję mieszkalną im. 
Limanowskiego. Od roku 
pierwszy dom jest już za
mieszkany. Otóż czynsz za 
mieszkanie 2 - p o k o j o w e  
(plus kuchnia, łazienka z 
klozetem, śpiżarka, mały 
strych), obliczony b. oszczęd 
nie, jednak na zasadach 
samowystarczalności, po
dyktowanych przez radę 
miejską — wynosi 70 zł. 
miesięcznie, czynsz zaś 
3-pokojowego mieszkania 
(z kuchnią i t. d.) stanowi 
100 zł. miesięcznie. Ile mu
si zarabiać lokator, żeby 
móc płacić taki czynsz bez 
wielkiego nadszarpywania 
równowagi budżetu domo
wego?

Prywatne budownictwo 
skazane jest na odumar- 
cie: żadne sztuczne zastrzy-

z przynależnemi wygodami 
około 3000 zł. (przy bar
dzo oszczędnej budowie), 
czynsz więc roczny od 1 
ubikacji wyniesie 90 zło
tych, czyli 7.5 zł. miesięcz
nie.

2 -pokojowe mieszkanie 
(z kuchnią itd.) kosztowa
łoby w miejskim domu 
mieszkalnym 22.5 zł. mie
sięcznie.

Samorząd winien uzy
skać prawo nałożenia spe
cjalnego podatku—budowy 
tanich mieszkań, oraz bez
pośredniego celowego użyt
kowania tego podatku. Pła
ciłby go każdy lokator — 
w zależności od ilości po
siadanych ubikacji podług 
zasad postępowych. Tabela 
mogłaby być np. taka:

1 1 zł.
2 4 zł.
3 9 zł.
4 16 zł.
5 25 zł.
Natomiast wszystkie do

tychczasowe podatki od lo
katorów rządowe i sam o
rządowe musiałyby być 
skasowane.

Zresztą póki rząd nie 
wyrzeknie się „troskliwej" 
i „celowej" opieki nad sa 
morządem, cała akcja bu
dowlana wciąż będzie mia
ła charakter jednoprocen- 
towy. Istotnie zaledwie jed
ną setną wymaganych mie
szkań nowych dostarcza 
dzisiejszy „ruch" budowla
ny".

Bestialski napad no M ilera.
Nieznany bandyta ciężko go zranił.

29 letni Bolesław Jach im czak  
zam ieszkały  w Ł odzi  o d b y w a ł  
s łużbę w o jsk o w ą w 25 pu łku  
p iecho ty  w P io trkow ie . W  t r a k 
cie o d b y w an ia  s łużby  w ojsko
w ej zach o ro w a ł  w o b ec  czego 
u lokow any  zos ta ł  w 4 ym  o 
k ręg o w y m  szpitalu  w ojskow ym  
w Łodzi.  P rzed  p a ru  dniami 
w obec  znaczne j  p o p ra w y  sta-

żądał od  niego w ydania p o
siadanych dokum entów  w oj
skow ych. Przerażony Jachim
czak w ydał napastnikowi żąda
ne dokum enty poczem  rzucił 
się do ucieczki. D o uciekają
cego  dał napastnik dw a strza
ły raniąc go ciężko w  rękę i 
w nogę, poczem  zbiegł. O cie
kając krwią resztkam i sił do- 
czołgał się  Jachimczak do wsi 
gdzie udzielono mu pierwszej

pom ocy, a następnie przew ie
ziono do Ł odzi. 4 dywizjon  
żandarmerji w szczął natych
miast energiczne dochodzenie  
w celu  ujęcia tajem niczego  
bandyty, który dokonał napa
du na bezbronnego chorego  
żołnierza. Z achodzi przypusz
czenie, że dokum enty napast
nik zużytkow ał dla celów  o so 
bistych będąc sam  dezerterem .

„Sami redaktorzy".
(K o resp o n d en c ja  sp ec ja ln a  „E x p resu  Z a g łę b ia " )

C iechocinek , w  sierpniu.

nu zd row ia  o trzy m a ł  k ilku
dn iow y urlop, który w y k o rzy 
sta ł  w  celu  w idzenia  się ze 
sw ą  zn a jo m ą  zam ieszka łą  w e 
wsi K luczewsko.

W  drogę  do Ł o d z i  u d a ł  się 
pieszo. Idąc lasem  zosta ł  z a 
czepiony p rzez  n ieznanego  o- 
sobn ika k tó ry  p o d  g ro źb ą  w y 
m ierzonego  w eń  rew o lw eru  za-

—  Nigdy n ie  p rzy p u szcza 
łem, że  w  Po lsce  is tn ie je  tylu  
red ak to ró w  i dziennikarzy . S ły
sza łem , że  za jm ujem y k tóreś 
z osta tn ich  m iejsc w E urop ie  
p o d  w zględem  dzienn ikarstw a 
i w ydaw nic tw  prasow ych , że 
m am y  wiele ana lfabe tów , że 
p ro cen t  dz ienn ików  i gazet 
jest znikom y, że należa łoby  
w y d aw ać  300 proc . w ięce j cza
sopism  i t d. A le  to m u s ia ła  
być  chyba  p o m y łk a  s ta tys tycz
na. Nie m o g ę  w żad en  sposób  
w to uw ierzyć. Bo s ąd z ąc  z 
ilości b aw iących  w jed n y m  
C iechocinku red ak to ró w  i d z ien 
nikarzy, P o lska  jes t  krajem, 
za jm ującym  w yb itne  i je d n o  z 
p ie rw szy ch  miejsc n a  świecie 
w  dziedzinie  s łow a d ru k o w a 
nego. N a w y s tęp  M aryli Gre- 
m o  -— zgłosiło się do  m nie 
ni mniej, ni w ięcej, tylko 57 
p racow ników  p rze ró żn y ch  g a 
zet. Nie m ów iąp  o znanych  
d z ienn ikarzach  i redak to rach ,  
ale k a ż d e n  z m łodzieńczych  
ow ych  p racow ników  re d ak cy j
nych  — żąd a ł  o d em n ie  tylko 
4 — 5 miejsc bezp ła tnych . „Bo 
jeśli nie, to  ja już w yciągnę 
o d p o w ied n ie  k o n sek w en c je  w 
swej gazecie!"

C hcia łem  w yciągnąć  jakąś  
d o b rą  laskę, ale cz łow iek  m a  
serce gołębie, w ięc  choć mi 
się ono  k rw aw iło , usadz iłem  
tych  „p o ten ta tó w "  p rasow ych  
z ich żonam i, kochankam i,  k u 
zynkam i i innem i tem u  podob- 
nem i przy należnościami. A  
więc zap am ię ta łem  w pow odzi 
„ redak to rów "  pracow ników : 
„A BC ", p ism a „Co to?" (jak 
B oga k o ch am , nie m ia łem  p o 
jęcia, źe n aw e t  tak ie  pism o

„C o to?" w ychodził,  „G aze ta  
K atolicka", „ G aze ta  L u d o w a" ,  
„S łow o", „S po łem ", „D zienn ik  
B ydgoski"  i cały szereg  ca jtun-  
gów: „P ab jan icer" ,  K u tner ,
W ło c ła w k e r ,  Będziner,  n aw e t  
R y p in e r  cajtung!

R zecz  ch a rak te ry s ty czn a ,  że 
b aw iący  tu  redak to rzy :  O lcho- 
wicz (K ur. W arszaw sk i) ,  H sl-  
p e rn  (R epublika) ,  Miinnich 
(S łow o P om orsk ie )  form aln ie  
z z ażen o w an iem  przyjęli p rz e 
s łan e  im bilety  przezem nie . 
A le  ci „m łodsi re d ak to rzy "  — 
h o —h o — co za tupetl  co za  ton!

C iechocinek  jes t  p rz e p e łn io 
ny. M ieszkań  żad n y ch  w o l
n ych  niem a. P o g o d a  p rzep ięk 
na. D eszcze  należą  do rz ad 
kości. P a rk  u trzym any  w zo
rowo. D e p ta k  na  m iarę e u ro 
pe jską .  In w es ty c je—pierw szo
rzędne .  Brawo, p an ie  d y re k to 
rze Raczyński! U  M illera — 
gra Gold. R u ch  szalony. 
T a ń c e  do rana. W p a rk u  o r 
k ies tra  filharm onji w a rszaw 
skiej p o d  dyr. T a d .  M azu rk ie 
wicza. Św iat a r ty s ty czn y  w 
kom plec ie  n iebylejak im . S ły n 
n a  śp iew aczka  M echów na , £ a -  
biełło, znakom ita  O lg ina , L o d a  
R ogińska , M arja  Balcerkiewi- 
czów na, dyr. B enda i w. inn.

Z  S o sn o w ca  sp o tk a łem  p a 
n ią  P a w ło w ą  K ucharska, W a- 
le r janow ą K am ińską ,  zaw ia
do w cę  Cellera , bardzo  dużo  
k u p có w  z żonami i dziećmi.

Mniej w ięcej tanio. A  że p o 
g o d a  dopisuje, kąp ie le  świetnie 
robią, o rk ies tra  p ięk n ie  gra, 
w ięc  by łoby‘tu  bardzo  miło. G d y  
by ty lko było, tu  mniej r e d a 
ktorów!

T y m o teu sz  O rty m .

t u i i i  L i. P. P
Y veling  R a m b a u d  i E. P iron.

D n i « H e .
P O W IE Ś Ć .
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—  Jes te ś  zachw ycająca ,  ko 
cham  cię; pozw ól mi k o ch ać  
cię, d ro g a  Elizo. P ro szę  cię, 
p rzy jdź  do  p a rk u .  C hcia łbym  
z to b ą  pom ów ić  d ługo , długo... 
s łyszeć  tw oj głos, czuć tw oją 
r ę k ę  w mej d łoni.  T u  nie m o
żem y p o g aw ęd z ić  sw o b o d n ie .  
Z a le d w ie  w ejdz iesz  do  tego  
poko ju ,  m usisz  zaraz  w y ch o 
dzić. A  ja chcę  z to b ą  ro z
m ów ić  się bez  p rzeszkody , se r 
decznie. W ięc  w e w to re k  w ie
czorem .

— Nie, n ie ,  to  b y ło b y  n ie
d o b rze  — m ó w iła  cofając  się.

P o w ied z ia ła ,  że  n ie  p rz y j
dzie, a  j ed n ak  w oznaczony  
dzień , w  śliczny w ieczór cz e rw 
cow y, jakaś  m ło d a  d z iew czy 
n a  lęk l iw y m  k rok iem  p rz e b y 
w a ł a, po zo s taw io n ą  o tw orem , 
b ra m ę  p a rk o w ą  i jakiś  m ęż 
czyzna  m łody  bieg ł n ap rzec iw

niej, jak  g dyby  d la  p o c h w y c e 
nia zdobyczy.

P rz e z  dw ie godziny R udo lf  
do uch a  zak o ch an e j  d z iew czy 
ny śp iew ał n ieśm ierte lną  pieśń  
miłości. S łu ch a ła  i spog ląda ła  
n a  n iego  z zachw ytem .

O d e sz ła  z ram ion  jego o m 
d lew a jąca ,  o czarow ana .

H r. V illegente , po  pow rocie  
do  zdrow ia, nie myślał z p o 
czą tku  w ra cać  do  sw ego  m ie 
szk an ia  w  P aryżu .  W  p ie rw 
szych chw ilach zna jdow ał wiel
ki u rok  w  tej miłości szczerej 
i bez in te resow nej,  zapom nia ł  o 
do tychczasow ych  zw iązkach  
przelo tnych .

A le  po  dw óch  m iesiącach  
m iłość hrabiego, m ono tonna ,  
p o zb aw io n a  n iespodzianek , 
p rzesyciła  go i zaczę ła  s łabnąć .

P ew n e g o  w ieczora  m a tk a  
A n to n in a  sp o s trzeg ła  ich, gdy 
Rudolf, u jąw szy  d ło ń  Elizy, 
szep ta ł  jej coś do ucha.

— Ach! m oje  b ied n e  dzieci 
—  zaw o ła ła  — co w y robicie? 
T o  n iedobrze , pan ie  hrabio, 
tak  n a d u ż y w a ć  zaufania  tego  
dziecka. A  ty, Elizo, jak  tob ie  
nie wstyd! T w o je  m iejsce nie 
tu taj.  Idź s tąd  i żeby  n oga  
tw oja  więcej tu  nie posta ła .

T a k i  b y ł  ko n iec  tego  ro
m ansu. Rudolf, po d rażn io n y

w ym ów kam i sw ej matki, k tó 
rej s łuszności nie m óg ł o d m ó 
wić, n as tęp n eg o  dnia opuścił 
Villejuif i osiad ł w Paryżu , 

R zucił  się znow u w wir z a 
baw , ucz tow ał,  g ra ł w  karty , 
śc igał się n a  w yścigach, jak  
d żoke j z zaw odu , up ija ł się, 
jak  tragarz,  p row adz ił  życie 
rozpustne .

Z re sz tą ,  p o trzeb o w ał o d u 
rzyć się.

Eliza p isa ła  do n iego k i lka
krotnie . B iedna dziew czyna , 
szczerze  k o ch a jąca  wielk iego 
pan a ,  n ie  chcia ła  wierzyć, że 
zos ta ła  o p u szc zo n ą  s tanow czo .

P ew n e g o  p o ran k a ,  po  trzech  
m ies iącach  op u szczen ia ,  o trzy 
m a ł  od niej list następu jący : 

— „M ój Rudolfie"  — pisała  
— jes tem  bardzo  nieszczęśli
w ą. Z łe  uczyniłam , s łuchając  
cię i w ierząc  w tw oje  zak lęc ia  
i przysięgi, gdyż widzę, że n ie  
k ochasz  mnie. Byłam  zan ad to  
szczęśliwą, w ięc s tan  taki n ie  
m ógł t rw ać  długo. T e ra z  p ła 
czę  i b ezu s tan n ie  m yślę  o 
tobie.

„D la czego  opuściłeś  m nie 
tak  p rędko?  Dla czego nie o d 
p o w ied z ia łeś  choć  n a  jed en  
mój list? D la  czego  choć raz 
nie n ap isa łe ś  mi: p rzy b ąd ź  do 
mnie? Byłabym  pob ieg ła ,  ch o 

c iażby dla tego  ty lko, by  zo 
baczyć  cię zda ls .  W id o k  twój 
w róciłby  mi szczęście.

M iłość n asza  nie pozosta ła  
bez  skutków . Z a  kilka m ies ię 
cy zo s tan ę  m atką .  Myśl t a  n ie 
k ied y  d o p ro w a d za  mię do  r o z 
paczy , n iek iedy  s ta je  się ź r ó 
d łem  szczęścia  i dum y. W sz ak  
to  ty  będz iesz  o jcem  m ego 
dziecka!

Jeżeli p rzybędz ie  ono  na 
św iat w  łzach, j e ż e l i  m a 
zw iększyć m oje c ierp ien ia  i 
m ękę, to  zw rócę  się do  tw ego 
serca , Rudolfie. C zuw aj nad  
n iem  choć zdała , przy jdź m u 
z p o m o cą  w życiu. Nie skarżę  
się, żeś opuśc ił  m atkę, nic 
obw iniam  cię, a le  p oda j  rękę  
dziecku. W ierzę ,  że  będz iesz  
d la  n iego  zaw sze  tak im  d o 
brym , jak im  przez czas  choć 
tak  krótki, byłeś d la  mnie. 
Ż e g n a m  cię, R udolfie  i pozw ól 
mi pow iedz ieć  — tw oja  na- 
zaw sze  E liza  R anoir" .

L ist te n  w zruszy ł h rab iego  
V illegen te .  P rze m ó w ił  on  do 
jego  serca, jak  sk arg a  biednej 
istoty  opuszczonej.

A le  p rę d k o  ego is tyczne  u- 
sposob ien ie  hu lak i  wzięło górę  
n ad  tern uczuciem .

—  Jeszcze  i dziecko! Co p o 
wie s ta ra  A nton ina?  N a honor.

tern gorzej d la  niej! Nie m a m  
czasu  n a  za jm ow anie  się ta- 
k iem i drobiazgam i, choć o s t a 
tecznie  nie o d m ó w ię  p o m o cy  
chwilowej. N ie m o g ę  zaślubić 
m atk i,  a dz iecka  u zn ać  nie 
chcę  Z o b o w iąż ę  A n to n in ę ,  by 
p am ię ta ła  o nich, a w razie 
p o trzeby  i p rzy ję ła  do siebie. 
N iech  djabli w ezm ą te  p łacze  
i kłopoty!

I znow u  zaczą ł  żyć po  d a w 
nem u.

G d y  h rab ia ,  n ie  p o czu w ając  
się do  żad n y ch  obow iązków , 
p ęd z ił  dalej życie hu laszcze, 
Eliza, o d trąc o n a  przez sw ą  
rodzinę , n ie  m o g ąc  zna leźć  
p rzy tu łku ,  o s iad ła  przy swej 
c io tce  A nton in ie .

T a m  p rzy szed ł  n a  św iat  P a 
w e ł Ranoir .  /

H ra b ia  p rzez  wiele  la t  nie 
p o k a z a ł  się w Villejuif. E liza  
nie m og ła  się pocieszyć w o b ec  
tej obo ję tnośc i  w zg lędem  s ie 
b ie  i dziecka. U d z ie lan a  jej, 
z p o lece n ia  hrabiego, przez  
c iotkę, p o m o c  p ien iężna , nie 
w y s ta rcza ła  jej i b ied n a  k o 
b ie ta  w cz te ry  la ta  po  u ro 
dzeniu  P a w ła  zm arła  ze s m u t 
ku  i zaw odu .

(c. d. n.)
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Trafiedja a  małym pokoIML
O na p o n io sła  śm ie rć  on znikł.

f
W m ie s z k a n iu  p. N o  w a k o w -  

efeiej p rz y  ul. S z a re j  nr. 10 
w  W a r s z a w ie  z a jm o w a ła  o d  
p e w n e g o  c z a s u  w  c h a r a k te r z e  
s u b lo k a to rk i  sk ro m n y  p o k o ik  

■"27-letnia Jó ze fa  W o ld z iń s k a ,  
n ie g d y ś  u rz ę d n ic z k a ,  o s ta tn io  
p o z o s ta ją c a  b e z  za jęc ia .

O d w ie d z a ł  W .  d o ś ć  c z ę s to  
n ie ja k i  S te fa n  G ó ra lsk i ,  s tu d e n t ,  
z a m ie s z k a ły  p rzy  ul. Z ó ra w ie j  
nr. 13.

W c z o r a j  p ó ź n y m  w ie c z o re m  
G .  z jaw ił  s ię  w  p o k o ik u  W .

P r z y s z e d ł  r z e k o m o  p o  o d b ió r  
u b ra n ia ,  k tó re  ja k o b y  p o z o s ta 
w ił  u  W .  ce le m  s p ie n ię ż e n ia ,  
c z y  te ż  p o d  z a s ta w  p o ż y c z o 
n e j  su m y .

M ię d z y  p r z y b y ły m  a  W .  w y 
w ią z a ła  s ię  ja k a ś  o s t r a  sp rz e e z -  
ka , p o d c z a s  n ie j  W .  p o d b ie g ł 
szy  do  o tw a r te g o  o k n a  n a  4 
p ię t rz e  r z u c i ła  s ię  z e ń  n a  dół. 
P o d n ie s io n o  ją  z b a r d z o  s ła-  
b e m i ju ż  o z n a k a m i  życ ia .  P o 
g o to w ie  r a t u n k o w e  z d ą ż y ło  ją  
w p ra w d z ie  p rz e w ie ź ć  je sz c z e  
d o  szp i ta la ,  le c z  t a m  w  k ilka  
c h w il  p o te m  W .  życ ie  zakon* 
czy ła .

P o l ic ja  z a w ia d o m io n n  o  w y 
d a rz e n iu  z a ję ła  s ię  b l iż sz e m  
w y ja ś n ie n ie m  o k o l ic z n o śc i ,  
z w ła sz c z a ,  ź e  G . p o  w y p a d k u  
u lo tn i ł  s ię  i n ie  m o ż n a  go  b y 
ło  do  dz iś  o d n a le ź ć .

Sprawozdanie
z działalności miejskiego i i i n i s j l i l i i  lodowego w Sosnowca.

S e m e s t r  d ru g i  (p ó ł ro c z e )  
1926/1927 r. r o z p o c z ą ł  s ię  w 
s z k o le  w ie c z o ro w e j  M. U. L.
4 go  lu te g o  i t r w a ł  d o  d n ia  18 
VI. N a u k ę  p r o w a d z o n o  w e d łu g  
o b o w ią z u ją c y c h  w  p ie rw s z e m  
p ó ł ro c z u  p r o g r a m ó w  i s to s o 
w n ie  d o  te g o  o tw a r to  sz e ść  (6) 
k u r s ó w  p ó ł ro c z n y c h ,  w  ra m y  
k tó r y c h  u ję ty  je s t  p ro g ra m  

. s z k o ły  w ie c z o ro w e j .  Z a p i s a 
n y c h  n a  p o c z ą tk u  p o b o c z a  b y 
ło  210 s łu c h a c z y ,  w  te m  15.6 
m ę ż c z y z n  i 54 k o b ie ty .  Z  p o 
w y ż sz e j  l iczby  d o  k o ń c a  pół* 
ro c z a  w y t rw a ło  n a  w s z y s tk ic h  
sze śc iu  k u r s a c h  153 s łu c h a c z y ,  
w  te m  111 m ę ż c z y z n  i 42 k o 
b ie t .  Ś w ia d e c tw a  z c a łk o w i te 
g o  u k o ń c z e n ia  sz k o ły  w ie c z o 
r o w e j  M. U . L. o t r z y m a ło  10 
s łu c h a c z y .  P r o m o w a n y c h  n a  
k u rs  n a s tę p n y  z o s ta ło  p r z e 
c ię tn ie  66 p ro c . ,  f r e k w e n c ja  
p r z e c i ę tn a  s łu c h a c z y  n a  w y k ła 
d a c h  w y n o i i ł a  w c iągu  p ó ł r o 
c z a  70 p ro c .  i b y ła  t ro c h ę  n iż 
s z a  n iż  w  s e m e t r z e  z im o w y m  
(74 p roc .) ,  co  j e d n ą k  n a le ż y  
t łu m a c z y ć  g o rsz y m i  w a r u n 
k a m i  d la  p r a c y  szko lne j  s e m e 
s t ró w  le tn ic h  w  p o r ó w n a n iu  d o  

^  s e m e s t ró w  z im o w y c h .
P rz y  s z k o le  w ie c z o ro w e j  p o 

z a  z a s a d n ic z y m i  6 -m a  k u rsa m i  
b y ł  w  d a ls z y m  c iąg u  p r o w a 
d z o n y  w  s e m e s t r z e  le tn im  t. 
zw . k u r s  sp e c ja ln y ,  o b e jm u ją c y  
w y k ła d y  z z a k r e s u  n a u k  s p o 
łe c z n y c h ,  g o s p o d a rc z y c h  i p o 
l i ty czn y ch .  N a  k u r s  z a p is a ło  
s ię  19 o s ó b f  ś w ia d e c tw o  z u- 
k o ń c z e n ia  o t r z y m a ło  12 osó b .

K u rs  j ę z y k a  m ię d z y n a r o d o 
w e g o  e s p e r a n to  b y ł  p r o w a d z o 
n y  w  d a ls z y m  c ią g u  licząc  22 
o so b y ,  z k tó r y c h  14 o t rz y m a ło  
ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia ,  w y k a 
z u ją c  p e łn ą  z n a jo m o ś ć  ję z y k a  
w  p iśm ie  i m o w ie .  S łu c h a c z e  
te g o  k u rs u  p ro w a d z i l i  n a d z w y 
czaj o ż y w io n ą  k o re s p o n d e n c ję  
z e s p e r a n ty s ta m i  in n y c h  k r a 
jó w , w  t r a k c ie  k tó re j  w y ło n i ła  
s ię  m y ś ł  z g r o m a d z e n ia  d r o g ą  
w y m ia n y  r e p r o d u k c y j  a r ty s ty 
c z n y c h  c e n n ie jsz y c h  d z ie ł  o b 
cy c h  m a la rz y ,  k tó ra  w  p r z y 
sz ły m  r o k u  s z k o ln y m  zo s ta n ie  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j  z rea l izo 
w a n e .

W  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  
p r a c o w a ł  w  d a ls z y m  c ią g u  
ch ó r  M. U . L. b io rą c  u d z ia ł  w 
sz e re g u  w y s tą p ie ń  p u b l ic z n y c h .

Dzięlai w a d a tn e j  p r a c y  n a u 
c z y c ie ls tw a  i p o m o c y  j a k ą  o d 
d a ły  s łu c h a c z o m  p o d rę c z n ik i  
sz k o ln e  z a k u p io n e  p rz y  p o p a r 
c iu  w ła d z  m ie jsk ich ,  a  n a s t ę p 
n ie  w y p o ż y c z a n e ,  p o z io m  s z k o 
ły  w ie c z o ro w e j  M. U . L. s ta le  
p o d n o s i  się, a  s z k o ła  g ru n tu je  
sw o ją  p o z y c ję ,  j a k o  p la c ó w k a  
k u l tu r a ln o  o ś w ia to w a  o d d a n a  
c a łk o w ic ie  n a  u s łu g i  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  k la s ie  ro b o tn ic z e j .

M ie jsk i  u n iw e r s y te t  lu d o w y  
p ro w a d z i ł  w  s e m e s t r z e  le tn im  
w  d a ls z y m  c ią g u  w  M ilo w ic a h  
2 k u r s a  w ie c z o ro w e ,  n a  k tó re  
u c z ę s z c z a ło  o k o ło  60 s łu c h a 
c z y  o b y d w o jg a  p łc i ,  n a to m ia s t  
k u r s a  w  M o d rz e jo w ie  w o b e c  
t r u d n y c h  w a r u n k ó w  lo k a ln y c h  
z o s ta ły  z l ik w id o w a n e .

Obniżyć cenę chleba!
Obniżyć cenę słoniny i wieprzowiny!

N ie p o m ie rn ie  w y s o k ą  c e n ę  
c h l e b a  i m ą k i  w  Z a g łę b iu  n a 
leży  n a ty c h m ia s t  o b n iży ć .  J e 
ż e l i  W a r s z a w a  p o t r a f i ła  z n iż y ć  
c e n ę  c h le b a  z a  j e d n y m  z a m a 
c h e m  o 10 gr. n a  k i lo g ram ie ;  
jeżeli n a  w e z w a n ie  m a g is t r a tu

ś .  4  p .

Józefa Adamczykówna
roznoslclelka „Expresu Z agłębia"

o p a t r z o n a  św . S a k r a m e n ta m i ,  p o  k r ó tk ic h  lecz  c iężk ich  
c ie rp ie n ia c h  z m a r ł a  d. 9 s ie rp n ia  rb . ,  p rz e z y w s z y  la t  / .

W y p ro w ad zen ie  zw ło k  z  d o m u  p rzy  u l. P iaskow ej N r. 4 n a  
cm en tarz  p o g o ó tk i o d b ęd z ie  się  dn . 11 go sie rpm a. t. j .  w e  czw artek
o godz. 5-ej p o  p o łu d n iu . . .

N a  sm utne  te  o b rzęd y  zap ra sza ją  w szystk ick  ży cz liw ych  i zna
jom ycb , p o g rążo n e  w  g łębok im  sm utku  KOLEŻANKI.

Budżety m. Sosoowta i Datirowr 
z o M f t o w i u e z a t w n i i e

P r z e d s ta w ic ie le  m ia s t  S o 
sn o w c a  i D ą b ro w y  w o s o b a c h  
w ic e p re z y d .  ja r ż y ,  p r e z y d e n ta  
S e ro k i  o r a z  p o s ł a  C u p ia ł a  b a 
wili w  w o je w ó d z tw ie  k ie le -  
c k ie m  n a  o b ro n ie  b u d ż e tó w  
ty c h  m ias t .  K o n fe re n c ja  z w o 
je w o d ą  o d b y ła  s ię  o n e g d a j  i 
t r w a ła  p a r ę  g o d z in .  P r z e d s t a 
w ic ie le  m ia s t  Z a g ł ę b i a  p r z e 
d ło ży l i  p a n u  w o je w o d z ie  w y 
c z e rp u ją c e  m o ty w y  d o ty c z ą c e  
p o s z c z e g ó ln y c h  p o zy c j i  b u d ż e 
to w y c h ,  k tó re  z o s ta ły  s k re ś lo 
n e  p rz e z  w o je w ó d z tw o .  P a n  
w o je w o d a  r o z p a t r z y w s a y  p r z e 
d ło ż o n e  m u  m o ty w y ,  p r z y rz e k ł  
z a tw ie rd z ić  sk re ś lo n e  p o z y c je  
w  b u d ż e c ie ,  a  w  p ie rw s z y m  
r z ę d z ie  z o s ta n ie  z a tw ie rd z o n y  
p rz e z  w o je w ó d z tw o  s ta tu t  o 
p o d a tk u  in w e s ty c y jn y m  u c h w a 
lo n y m  o s ta tn io  p rz e z  r a d ę  m ie j 
sk ą .  P o z a t e m  p . w o je w o d a  
p r z y r z e k ł  z a tw ie rd z ić  20 tys .  
z ło ty c h  s u b s y d ju m  n a  d o m  
lu d o w y  w  D ą b r o w ie  o ra z  
su b s y d ju m  d la  t e a t ru  p o d w y ż 
szy ć  z 3 tys. zł. n a  8 ty s ię c y .

K R A K Ó W .
16.00 T ran sm isja  i  W arszaw y .
19.00 O d czy t p o d . ty t. „O  w ężach  

jad o w ity ch  u  nas i g d z ie indzie j.
19.30 O d czy t p o d  t, .L e g e n d y  ludu  

śląsk iego  (z recy tac jam i).
20.30 T ransm isja  z W arszaw y.
22.30 T ran sm isja  koncortu  z  re s ta u 

racji .P a v ilio n ” .

P O Z N A N .
14.00 N o tow an ia  g ie łd y  p ien iężnej.
18.00 T rasm isja  k oncertu  z W arsza 

w y.
19.00 N ad  program  i kom unikaty .
19.10 P rz e g lą d  rzeczy  .ciekaw ych  z

ca łeg o  św ia ta .
■19 35 K om unikaty  gospodarcze
19.55 O d czy t p t. .W sp o m n ien iay f w y

cieczk i w  G organy".
20.30 K o n cert w ieczorny .
22 20 T ran sm isja  m uzyki tan eczn e j z 

re s tau rac ji „C arlton” .

Kronika.
KALENDARZYK

Sierp ień

11
C zw artek

Z u z a n n y  
f  K la ry  

W s c h ó d  s ło ń c a  4.12. 
Z a c h ó d  „ 7 10.

d z ie  d o  h a n d lu ją c y c h  t r z o d ą  
c h le w n ą ,  k tó rz y  w  c e la c h  d o 
b r z e  im z n a n y c h  s p r o w a d z a ją  
n ie ro g a c iz n ą  z -R u m u n j i  i w p ły 
w a ją  n a  p o d n ie s ie n ie  c e n y  
ży w ca .

K o m is ja  m a  tu  b a rd z o  sy m -

R A D  JO.
C z w a r te k  —  11 s ie rp n ia

W A R S Z A W A .
12.00 S y g n a ł czasu , kom unikat lot- 

n iczo  - m eteoro log iczny , kom unika ty  P  
A .T . n a d  program .

15 00 K om unikat g o sp o d a rczy  i m e
teo ro log iczny , n ad  program  

15.20 P rzerw a.
17.0) T ransm isja  z A u li u n iw e rsy te tu  

W arszaw sk ieg o  u ro czy sto ści o tw arcia  
7-go m ięd zynarodow ego  kongresu  s tu 
d en tó w  kato lików  ,:P t x  R om ana".

18.00 T ran sm isja  m uzyki tan eczn e j z 
kaw iarn i „G astronom ja" .

19.00 K om unikaty  P .A .T .
19.15 R o z m a ito śc i.
19.35 O d czy t p. t. .Z ie le ń  ro ś lin n a  i

je j  z n a c z e n ie " .
20.00 K om unikat ro ln iczy .
20.15 P rze rw a
20.30 T rasm isja  z  D oliny Szw ajcar-

22.00 K om unikat lo tn ic zo -m e te o ro lo 
giczny. sygnał czasu , k o m unika ty  p o 
licji i kom unika ty  »P. A ' T “ , n ad  p ro 
gram .

Z  Sosnowca.
(s) O sobiste . P. W ł a d y s ł a w  

P o sm y k ie w ic z ,  p r z e m y ło w ie c ,  
z n a n y  o g ó ln ie  j a k o  V a le n t in o  
n u m e r  2, w ró c i ł  z u r lo p u  z 
Z a k o p a n e g o  i z d n i e m  d z is ie j 
s z y m  o b ją ł  o b o w ią z k i  n a c z e l 
n e g o  d y r e k to r a  w ła sn e j  f a b r y 
k i  w ó d e k  w  S o sn o w c u .

(s) O s o b is te .  P r e z y d e n t  
m ia s ta  A .  B ień  p o w ró c i ł  z u r 
lo p u  i w  d n iu  w c z o ra js z y m  
o b ją ł  u r z ę d o w a n ie .

(s) Tyiko 10 groszy! Z
wielu* s t r o n  o t rz y m a l iśm y  s k a r 
gi n a  z u p e łn ie  n i e w s p ó łm ie r 
n ą  c e n ę  p o je d y ń c z y c h  n u m e 
r ó w  „ E x p r e s u  Z a g łę b ia "  w  s t o 
s u n k u  d o  p r e n u m e r a ty  m ie s ię c z 
nej.  K to  n ie  b y ł  w  s ta n ie  z a 
p ł a c i ć  je d n o ra z o w o  2 zł. m i e 
s ię c z n ie ,  t e n  p rz y  c o d z ie n n e m  
k u p n ie  „ E x p r e s u "  p ła c i ł  3 zł. 
75 gr. m ie s ię c z n ie .

U z n a ją c  s łu s z n o ś ć  p o w y ż 
szy ch  u w a g ,  p o s ta n o w i l i ś m y  
o b n iż y ć  c e n ę  p o je d y ń c z e g o  
n u m e r u  n a s z e g o  p is m a  d o  10 
g roszy .

(s) Spraw a zasiłków  dla 
bezrobotnych. W  z w ią z k u
z r o z p o r z ą d z e n ie m  m in .  o p i e 
k i  s p o łe c z n e j ,  w s t r z y m u ją c y m  
d a ls z ą  w y p ła tę  z a s i łk ó w  b e z 
ro b o tn y m  s a m o tn y m ,  k tó rz y  
p o b ie r a l i  z a s i łk i  w  c ią g u  26 
ty g o d n i  i b e z r o b o tn y m  ż o n a 
ty m , k tó rz y  p o b ie ra l i  zas i łk i  
w  c iąg u  52 ty g o d n i ,  p a n  w o 
je w o d a  k ie leck i  p r z y r z e k ł  w  
te j  s p r a w ie  in te rw e n jo w a ć  w  
W a r s z a w ie  i p o c z y n ić  w s z e l 
k ie  w y s i łk i ,  b y  w y p ła t a  p r z e r 
w a n y c h  z a p o m ó g  z o s ta ła  p r z y 
w ró c o n a .

(s) Kom isja san itarno- 
techniczna. O n e g d a j  k o m is ja  
s a n i ta rn o - te c h n ic z n a ,  p o  o g lę 

d z in a c h  r a m p y  C u k ie rm a n a ,  
z n a jd u ją c e j  s ię  p rz y  u l ic y  S i e n 
k ie w ic z a ,  p o s ta n o w i ła  r a m p ę  
t ą  z e  w z g lę d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  
p u b l ic z n e g o  —  u su n ą ć .  R a m p a  
d o  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  w in n a  
b y ć  p r z e n ie s io n a  n a  ul. W e 
so łą ,  lub  te ż  c a łk o w ic ie  z n ie 
s ioną .

je d n o c z e ś n ie  k o m is ja  p o l e 
c i ła  w  te rm in ie  6  m ie s ię c z n y m  
z n a le ź ć  in n y  lo k a l  n a  p o m ie s z 
c z e n ie  ż y d o w s k ie g o  d o m u  n o c 
le g o w e g o ,  m ie s z c z ą c e g o  się 
p r z y  ul. K o śc ie ln e j  Nr. 1, g d y ż  
o b e c n y  lo k a l  ze  w z g lę d ó w  s a 
n i ta rn y c h  n ie  o d p o w ia d a  sw e-  
mi) p rz e z n a c z e n iu .

(s) W spraw ie  o św ietlen ia  
Mllowic. O d  d łu ż s z e g o  czasu ,  
b o  o d  k i lk u  la t  M ilo w rce  ży ją  
n a d z ie ją ,  że  w re sz c ie  lu d z ie  
p r z e s ta n ą  so b ie  ro z b i ja ć  n o s y  
w  n o c y  i z a b ły s n ą  i im  n a  
b ło tn i s ty c h  u l ic a c h  la m p y  e l e k 
t ry c z n e .  T y m c z a s e m  m im o  
o b ie tn ic  m a g is t r a tu  i p o m im o  
o t r z y m a n ia  o d  e le k t ro w n i  z a 
w ia d o m ie n ia ,  że  w  ro k u  b ieżą -  
b y m  M ilow ice  o t rz y m a ją  o św ie 
tlen ie ,  dz ie ln ica  t a  to n ie  w 
c ie m n o śc ia c h .

Ś w ia t ło  je s t  te m  p o t r z e b n ie j 
sze ,  ż e  p rz e z  M ilo w ic e  k u r s o 
w a ć  b ę d ą  a u t a  i s a m o c h o d y ,  
g d y ż  s z o sa  C z e la d ź —S ie m ia n o 
w ice  je s t  już  n a  u k o ń c z e n iu .

B ra k  o św ie t len ia  b e z w a r u n 
k o w o  m o ż e  w y w o ły w a ć  w y 
p a d k i  p r z e je c h a ń ,  c z e m u  n a le -  
że  z a p o b ie c  jak n a jsp ie sz n ie j .

M ie s z k a ń c y  M ilow ic  z a  na-  
s z e m  p o ś r e d n ic tw e m  z w r a c a ją  
s ię  d o  m a g is t r a tu  i e le k t ro w n i  
z p rz y p o m n ie n ie m ,  że  te ra z  
n a j le p sz a  w ła ś n ie  p o r a  n a  p r o 
w a d z e n ie  ro b ó t ,  k tó re  b lisk ie  
s ło ty  j e s ie n n e  m o g ą  u t ru d n ić ,  a 
n a w e t  u n iem o ż liw ić .

(s) Poco blagować. „111. K u -  
r je r  K ra k o w sk i*  z a m ie śc i ł  w e  
w c z o ra js z y m  n u m u r z e  w ia d o 
m o ść ,  że  n a  te r e n ie  Z a g łę b ia  
D ą b r o w s k ie g o  k o m u n iś c i  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  u ja w n ia ją  w y 
ją tk o w ą  ru ch l iw o ść ,  o ra z  w y 
w ie s z a ją  w  m ie js c a c h  w i d o 
c z n y c h  c z e rw o n e  s z ta n d a r y  z 
n a p isa m i ,  p ro te s tu ją c e m i  p r z e 
c iw k o  w y k o n a n iu  w y ro k u  śm ie r  
ci n a  S a c c o  i V a n z e t t im .

Jak  j e d n a k  s tw ie rd z i l iśm y , 
n o t a t k a  „Ili. K u r je ra  K r a k o w 
sk ie g o "  je s t  n ie p ra w d z iw a .  K o 
m u n iśc i  b o w ie m  n a  te r e n ie  
Z a g łę b ie  n ie  u ja w n ia ją  ż a d n e j  
akc ji  w  z w ią z k u  z e  s p r a w ą  
S a c c o  i V a n z e t t ie g o .

(s) Kradzież, T e o f i l  N ie c h 
c ia ł  m ie s z k a n ie c  wsi M a ło 
g o sz c z  p o w .  j ę d rz e jo w s k ie g o ,  
z a m e ld o w a ł  po lic ji ,  żs w p o c i ą 
g u  m ię d z y  S o s n o w c e m  a  B ę 
d z in e m  s k ra d z io n o  m u  z k ie s z e '  
ni p o r t fe l  o ra z  1500 zł. g o 
tó w k ą .

Z Będzina.
(b) P osiedzen ie  rady 

m iejskiej. D ziś  o g o d z .  19 ej 
o d b ę d z ie  s ię  n a d z w y c z a jn e  
p o s ie d z e n ie  r a d y  m ie js k ie j  z 
n a s t ę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  
b ra d :  1) p rz y ję c ie  p r o to k u łu  z 
p o p r z e d n ie g o  p o s ie d z e n ia ,  o -  
z a tw ie rd z e n ie  p r o je k tu  m in is2) 
r o b ó t  p u b l ic z n y c h  d o ty c z ą c e g t .  
u p ra w n ie n ia  n a  z a k ła d y  e le k t ro

P i o t r k o w a  o b n iż o n o  c e n ę  p a ty c z n e  z a d a n ie  z b a d a n ia ,  jak
s ię  to  rob i ,  że  p rz y w ó z  z  K u-  
m u n j i ,  m ia s t  o b n iż a ć ,  p o d w y ż 
sz a  c e n y  u  n as .  Z a g a d k ę  tę  
ro z w ią z a ć  ł a tw o  p rz y  o d ro b i 
n ie  d o b ry c h  chęc i.  Z e  ź r ó d e ł  
n a jw ia r o g o d n ie j s z y c h  p o s i a d a 
m y  z a p e w n ie n ie ,J  ż e  w  r a z ie

m.
c h le b a  z 68 gr. n a  60 z a  k i lo 
g ra m ,  to  te m b a rd z ie j  n a le ż y  to  
z ro b ić  w  Z a g łę b iu ,  gd z ie ,  d z ię 
k i  sp e c ja ln ie  s p rz y ja ją c y m  w a 
r u n k o m  m ie l iśm y  z a w s z e  ch le b  
n a j ta ń s z y .

C z e k a m y  z n ie c ie rp l iw o śc ią
n a  d e c y z ję  kom is j i  c e n n ik o w e j ,  w z b ro n ie n ia  p rz y w o z u  ceny

N ie m n ie j  a k tu a ln ą  s p r a w ą  ż y w c a  s p a d n ą  n a ty c h m ia s t ,
je s t  o b n iż e n ie  c e n y  s ło n in y  i g d y ż  w e d łu g  r a c h u n k ó w  ru -
w ie p rz o w in y .  T u  j s d n a k  n a -  m u n s k ic h  w  ż a d n y m  razie^ n ie
leży  w z iąć  s ię  n ie  d o  rzeźn i-  w o ln o  k a lk u lo w a ć  c e n  n ie ro -
k ó w ,  le c z  w  p ie rw s z y m  rz ę -  g a c iz n y  m ie js c o w e j .

Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo
nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 

---------------- i społecznych, pod! e g-a ją o p ła c ie . ----------—

KI NO„onzr
Sosnowiec.

Od poniedziałku 8-go sie
p o d w ó jn y

K m y  Haracz
W  roli g łó w n e j  B U C K  J O N E S  n ie 

z r ó w n a n y  s e n s a c jo n i s t a  a m e ry k .

rpnia r. b. i dni n astęp n e
p ro g r a m

f i  i godziny licow e
Gdy m łody sz e f  rządzi

k o m e d ja  w  8 s e n s a c y jn y c h  a k ta c h .

K I N O

.Corso"
Będzin.

Od poniedziałku 8-go do piątku 12-go sierpn ia  r. b.
d r a m a t  n ie o k ie łz a n e j  n a m ię tn o ś c i  w  8 w ie lk ic h  a k ta c h

Ko b ie t a  i bat
W  roli  g łó w n e j  u lu b ie n ic a  p u b l ic z n o śc i ,  d e m o n ic z n a  'G L O R J A  S W A N S O N .  

N a d  p ro g ra m l  Pan kierow nik to  ja! a rc y w e s o ła  k o m e d ja  w  2 ak tach .



dtr. 4. Nr. 185.

3) za akce p to w an ie  w a ru n k ó w  
za c ią gn ięc ia  d łu g o te rm in o w e j 
p o ż yczk i.

(b) T ró jk ą t  m ałżeńsk i.
W  G z ic h o w ie  p rz y  u l. P o ln e j, 
p rz y  c z e rp a n iu  w o d y  ze s tu d n i 
m ie js k ie j w y n ik ła  sp rzeczka  
p o m ię d zy  Ju rc z y k ie m  i H e le n ą  
M ań ka .

Po w y m ia n ie  k i lk u  o b e lż y 
w y c h  s łó w , sp rzeczka  z a m ie n i
ła  się w  b ó jkę , k tó re j w y n ik ie m  
b y ło  p o b ic ie  H e le n y  M a ń k o - 
w e j p rzez  Ju rczyka , a Ju rczy
k a  p rzez  m ęża M a ń k o w e j. j

O s ta te czn ie  ca ła  sp raw a o- 
p a r ła  się w  ko m isa rja c ie , gdzie  
sp isano  p ro to k u ł.

Z Czeladzi.
(c ) S am o b ó js tw o . M ie sz 

k a n ie c  C ze ladz i, 4 0 - le tn i T o 
m asz G rzę z ia  u s iło w a ł p e p e ł- 
n ić  sa m o b ó js tw o  p rzez  w y p i
c ie  w ię ksze j ilo ś c i esenc ji o c to 
w e j. P ie rw sze j p o m o cy  cho
rem u  u d z ie li ł d r. M a rc z y ń s k i, 
P rz y c z y n a  sa m o b ó js tw a  n ie  zo 
s ta ła  us ta lona . S tan chorego  
g ro źny .

Z Dąbrowy.
(d l Ż eb ra n ie  m e ta lo w 

ców. W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  
o d b y ło  się  ze b ran ie  c z ło n k ó w  
z w ią z k u  m e ta lo w c ó w  w  D ą b ro 
w ie , p a d  p rz e w o d n ic tw e m  Fr. 
K o tk o w s k ie g o -

N a  ze b ran iu  o m a w ia n o  k i l 
ka  sp raw , a m ię dzy  in n e m i u- 
n ie w a ż n ie n ie  w y b o ró w  d e leg a 
ta  w  h uc ie  B a n ko w e j, gdz ie  
z o s ta ł w y b ra n y  cz ło n e k  „ p o l
s k ie j p ra c y ".

N as tępn ie  m ó w c y  n a w o ły w a 
l i ,  że d la  p o le p sze n ia  b y tu  ro 
b o tn ik a  na leży  za p isyw a ć  się 
do z w ią z k ó w  zaw . k la so w ych . 
P o rusza no  ró w n ie ż  sp raw ę  u- 
b e zp ie cze ń  ro b o tn ik ó w .

(d )  Z b ro d n ia  czy p rzyp a
dek? W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
p o d a liśm y  w iad om ość  o ta je m 
n ic z y m  w y p a d k u  zas łabn ięc ia  
n ie ja k ie g o  W ł.  P a w lik a , m iesz
kańca  k o lo n j i  S tasz ic  w  D ą 
b ro w ie .!

D r. B a r lic k i;p o  szczegó łow em  
b a d a n iu  n ie  m ó g ł o rzec  p rz y 
czyn y  u tra ty  p rz y to m n o ś c i. Z a 
c h o d z iło  je d n a k  p rzyp uszcze 
n ie , źe W ł.  P a w lik  zo s ta ł spa
ra liż o w a n y . W  z w ią z k u  z tern 
d o w ia d u je m y  się, że onegda j 
o godz. 3 -e j po  p o ł. P a w lik  
z m a rł, n ie  o dzyska w szy  p rz y 
tom nośc i.

Z w ło k i  P a w lik a  zostaną o d 
dane se k c ji le k a rs k ie j, k tó ra  
o rze kn ie  p rz y c z y n ę  śm ie rc i.

Z okolicy.
M in is te r S k ła d k o w s k l w  

C zęstochow ie W  ub. p o 
n ie d z ia łe k  o k o ło  g o d z in y  I po  
p o łu d n iu  w  p rze je żd z ie  z K a 
lisza  do Buska, jad ąc  w ła s n y m  
a u te m  z żoną i có rką  na u r lo 
p o w y  w y p o c z y n e k , za trz y m a ł 
«ię w  „P o lo n j i"  m in is te r  sp raw  
w e w n ę trz n y c h  gen. S ła w o j- 
S k ła d k o w s k i.

P a n u  m in is tro w i, s p o żyw a ją 
cem u o b iad  w  gab inec ie , p rz e d 
s ta w ili się: zastępca  s ta ro s ty  p. 
T rz n a d e l z ko m e n d a n te m  [K u 
c z y ń s k im , k tó ry m  o z n a jm ił, że 
w k ró tc e  p rzyb ę d z ie  na  o f ic ja l
ną  insp ekc ję  do  C zęs tochow y.

N as tęp n ie  m in is te r  z w ie d z ił 
p la c  p o d ja sn o g ó rsk i, in te resu 
ją c  się sp e c ja ln ie  d o m a m i noc- 

j le g o w e m i.
Po k ró tk ie j osob is te j k o n fe 

re n c ji z o. p rze o re m  M a rk ie 
w icze m  w  sp ra w ie  b u d o w y  h a l 
d la  p ą tn ik ó w , m in is te r Ro godz.
3 o p u ś c ił C zęs tochow ę , u da jąc  
s ię do  B uska  szosą na  K o z ie 
g ło w y .

Ż d z le rs tw o  w  re s ta u ra 
cjach kieleckich. P e w ie n  
sosno w icza n in  zm u szo n y  je ź 
d z ić  często  za in te re sa m i do 
K ie lc  p rz y w ió z ł nam  o ry g in a l
n y  c e n n ik  re s ta u ra c ji B r is to l w  
K ie lc a c h , odzn acza ją cy  się 
n ie z w y k łą  w yso ko śc ią  cen. 
D o ty c z y  to  zw łaszcza  p o tra w  
z ry b , k tó re  w  K ie lc a c h  za w 

sze b y ły  b. ta n ie , a o be cn ie  so sno w ie ck ich . 1 to  się p ra k ty -  
ce ny  ich  są o 50 —  60 p ro c . k u je  p o d  b o k ie m  i o k ie m  fw o -  
w y is z e , n iż  w  res ta u ra c ja ch  je w ó d z tw a .

lny pożarów w powiecie zamuli.
Tragiczna śmierć

W e  w to re k  9 b. m . w y b u c h ł 
p o ża r w e  w s i J a w o rz n ik , gm . 
Ż a r k i  w  z a b u d o w a n ia ch  K a ro - 
n ia  A n to n ie g o . O g ie ń  w  k ró t
k im  czasie  p rz e n ió s ł się na 
sąs iedn ie  b u d y n k i S y p n ie w 
s k ie g o  G rzeg o rza  i  K o n ie c z k o  
Józefy.

D o m y  i za b u d o w a n ia  s p ło 
n ę ły  doszczę tn ie .

N a  górze  w  s ia n ie  w  dom u  
K o ro n ia  s p a liła  się s łużąca Jó
ze fa  M ę c ik , la t 14 o raz s ta ru 
szek ch o ry  na n o g i A n d rz e j 
C ha ład uch , la t  54.

Z w ło k i Józe fy  M ę c ik  w y d o 
b y to  z u p e łn ie  zw ę g lo n e , zaś 
A n d rz e j C h a ła d u ch  w s k u te k

dwóch osób w ogniu.
s iln e g o  p o p a rze n ia  zm atfł. Ka> 
ro ń  i  żona  zo s ta li le k k o  popa- 
r z e r i .  O g ó ln e  s tra ty  w ynoszą  
o k o ło  12.000 z ło ty c h .

D n ia  7 b. m . o godz. 1 1 
w ie czo re m  z n ie w ia d o m y c h  
p rz y c z y n  w y b u c h ł p oża r w e  
w s i D z ie rżn o , gm . Ż a rk i  w  
z a b u d o w a n ia ch  R yb a rsk ie g o  
A n to n ie g o . S p ło n ą ł doszczę t
n ie  dom , ch le w  i szopa.

W  d n iu  9 b. m . w e  w s i R u d 
n ik  W ie lk i w  za bu do w a n iu  R o 
gacza od  p io ru n a  w y b u c h ł p o 
żar. S p ło n ę ła  szopa ze zbożem .

1 V
Nie zrywać pieczęci!]— Kradzież węgla z wagenu.

Jan ina  M łota, la t  21, zam iesz
k a ła  w  S osnow cu, p rz y  u l. 
W ie js k ie j 3, u s z ko d z iła  w  d n iu  
24 k w ie tn ia  b. r. l ik ó w ?  p ie 
częcie, n a ło żo n e  p rze z  M a g i
s tra t m iasta  S osnow ca, na 
d rzw ia ch , p ro w a d zą cych  do 
lo k a lu , n ieżam ieszkanego  p o w y 
że j trze ch  m ie s ięcy , za co ska
zana zos ta ła  na je d e n  ty d z ie ń  
a resztu  i  na  pon osze n ie  5 z ł. 
o p ła t sądow ych .

M ie s z k a ń c y  D ą b ro w y  G ó rn i
cze j W ła d y s ła w  B ie lec, la t  20, 
(L im a n o w s k a  42), B o le s ła w  K u 

la, la t 20, (Ł a b e d z k a  31) i S i- 
le w ic z  W ła d y s ła w , e k s p e d y to r 
s ta c ji k o le jo w e j w  D ą b ro w ie  
G ó rn ., s k ra d li w  d n iu  17 m a r
ca b. r. o k o ło  200 kg . w ę g la  z 
n a ład ow a ne go  w agonu . W  dn iu  
w czo ra jszym  sąd o k rę g o w y  w  
w  S osnow cu  ro z p o z n a w a ł w  
t ry b ie  u p ro szczo n ym  tę  sp ra 
w ę  i  u zna w szy  o ska rżonych  
w in n y m i, skaza ł: B ie lca  na 6 
m ie s ięcy  w ię z ie n ia  i  20 z ł. o- 
p ła t  są do w ych , K u lę  zaś i Mi
le w icza  po  tr z y  m ies iące  w ię 
z ien ia  i po  10 z ł. o p ła t sądo
w ych .

HjM nu kolonii Stasico.
)

M ie s z k a ń c ó w  k c lo n j i  S taszica  
w  W a rsza w ie  z a a la rm o w a ł 
w c z o ra j o g o d z in ie  8 i p ó ł 
w iecz . g łu c h y  h u k . Jednocześnie  
p rz y  zb iegu  u lic  L e k a rs k ie j i  
F i lt ro w e j zauw ażono  k ró tk o 
trw a ły

w ytrys k  ś w ia tła .
W  m ie jscu  te m  p ro w a d zo n e  

są ro b o ty  reg u la cy jn e . O d  k i l 
k u  ty g o d n i w a rc z y  m ły n  m o 
to ro w y , p rz e ra b ia ją c y  ka m ie n ie  
na ż w ir.

W c z o ra j ja k  z w y k le  po  sko ń 
czone j p ra cy , d w a j ka m ie n ia rze , 
W ła d y s ła w  S te fa ńsk i i  A n to n i 
P isa re k  za b ra li się

do czyszczenia
m echan izm u . N ie w ia d o m o  k o 
m u  p rz y s z e d ł do  g ło w y  n ie 
fo r tu n n y  p ro je k t,  dość, że z w i l 
ż y li jed en  z c y lin d ró w  b e n zy 
ną, w e z w a li ko le gę , Jana K o 
w a lc z y k a  (B a rska  5) i  p o le c il i 
m u  w rz u c ić  do  ś rodka

płonącą za p a łk ą .

N a s tą p ił w yb u ch , p rz y p o m i
n a ją c y  s trz a ł a rm a tn i. Z  c y l in 
d ra  z io n ą ł s łup  ogn ia , a w ra z  
z n im  w y le c ia ły  re s z tk i ż w iru .

T ra f io n y  k a m y k a m i w  tw a rz , 
K o w a lc z y k  ro z k rz y ż o w a ł ręce 
i p a d ł na je z d n ię , k rzyczą c :

— Ciem no! Nic n ie  w idzą!
N ieszczę ś liw y  m ia ł oczy  o- 

k ru tn ie  poka le czon e .
L e k a rz  p o g o to w ia  o g ra n ic z y ł 

się na p rz e m y c iu  ran , poczem  
p rz e w ió z ł K o w a lc z y k a  do in 
s ty tu tu  o fta lm ic z n e g o  p rz y  u l i 
cy  S m o ln e j.

S tan  ch o reg o  uznano za c ięż
k i, p o n ie w a ż

obie  soczew ki i
oczne zo s ta ły  uszkodzone. N a 
w e t p rz y  n a jszczęś liw szym  
p rze b ie gu  k u ra c ji,  K o w a lc z y k  
n o rm a ln e g o  w z ro k u  n ie  o d z y 
ska.

D o c h o d z e n ie  w  sp ra w ie  w y 
p a d k u  p ro w a d z i X I  ko m isa rja t.

Dzika zeita odpalonego lonkuienia.
60 [ran zadał nożem szczęśliwemu rywalowi*

C órka  zam ożnego  w ło ś c ja n i-  
na ze w s i P ia skó w  gm . O ża 
ró w  p o d  W a rszaw ą , K a ta rz y n a  
Z .,  m ia ła  na rzeczonego  H e n ry 
ka  P rusa, m ieszkańca  w si Ż b i 
k ó w .

Już n a w e t naznaczono  da tę  
ś lubu . N a  parę  d n i je d n a k  
p rze d te m  narzeczona  o d ło ż y ła  
ś lub.

—  D laczego? — p y tan o .
D z ie w c z y n a  je d n a k  m ilcza ła

u pa rc ie .
W k ró tc e  P rus z a u w a ży ł, że 

d z ie w c z y n a  s ta ła  się  d la  n iego  
m n ie j czu ła , zw ra ca ją c  swe a- 
fe k ty  w  s tron ę  jeg o  sąsiada, 
W o jc ie c h a  R om anisza.

W  sercu je g o  z a p ło n ę ła  chęć 
zem sty .

—  Ja m u pokażę ... —  o dg ra 
ż a ł się w  g ro n ie  ko le g ó w . —

N ied ocze kan ie  jego...
N o c y  u b ie g łe j z d w o m a  

s w y m i b ra ćm i Jaaem  i  W a c ła 
w e m , o raz  z p rz y ja c ie le m  Jó
ze fem  K o ło d z ie jc z y k ie m  p o s ta 
n o w ił  „ ro z m ó w ić  s ię " z R om a- 
n iszem .

U z b ro je n i w  noże sp rę żyno 
w e , za cza ili s ię  p o d  dom em  
p ię k n e j K a s i.

G d y  szczęś liw y  k a w a le r  w y 
c h o d z ił z je j m ie szkan ia , rz u c i
l i  się na  n iego .

W  rę ka ch  b ły s n ę ły  im  k l in 
g i n o ży  S ześćdzies ią t razy  
p c h n ię ty  nożam i, s k rw a w io n y , 
p o b ity  R om an isz  z w a li ł  się na 
z iem ię . W  k ilk a  c h w il p o te m  
zm arł.

S p ra w c ó w  napadu  a reszto 
w ano .

Z a w ia d a m ia m y  P . T .  R a d io a m a to ró w  Z a g łę b ia , iż  o tw o rz y liś m y

Detaliczną sprzedaż artykułów radjo 
i elektrotechnicznych.

P O L E C A M Y : g o to w e  o d b io rn ik i,  w s z e lk i ra d jo s p rz ę t, g ło ś n ik i.
la m p y , s łu c h a w k i, a k u m u la to ry , s n o d y  e tc ., ż a ró w k i 
e le k try c z n e , d ru ty ,  d z w o n k i i t. p .

N is k ie  c e n y . :: P ie rw s z o rz ę d n y  to w a r. :: F a c h o w a  o b s łu g a .

Na żądanie spłaty miesięczne.

M i l

, xxżcw  fiam ie fh l. 
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'egfrjtółiGjfifióze.
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Drobne ogłoszenia. Z p o w o d u  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  o d d a m  
c h ło p c a  14 le tn ie g o  z  u ke ćczo n ą

C  p o k o i z  k u c h a ią  i  w s z e lk ie m i * y -  
g o d a m i na K o n s ta n ty n o w ie , za m ie 

n ię  n a  3 lu b  2 du że  p o k o je  z k u c h n ią  
w  ś ró d m ie ś c iu . W ia d o m o ś c i S o sn o w ie c  
u l.  D e k s rta  13, p o r t je r  w ska że , 
C ta n is ła w e w i W a c ła w c z y k o w i,  zag i- 

n ę ła  m e try k a  i  k a r ta  p o b o ru . P ro 
szą z w ró c ić  d o  » d » .  „E x p re * u ” .

Ok a z y jn ie  ta n io  sprzedam  m aszynę 
b ę b e n ko w ą  k ry tą  i  c z ó łe n k o w ą  

S inge ra  za 120 z ło ty c h , S osno w ie c , S ie - 
le c k a  27-5.

s z k o łą  p o w .z e c h n ą  d o  p ra k ty k i rze 
m ie ś ln ic z e j n a  d łu ż s z y  czas za  ż y c ie . 
W ia d o m o ś ć  w  „ E x p r e s ie "

Rad je  o d b io rn ik i o raz  w s z e lk ie  ra d jo - 
sp rzę t p o le c a  f irm a  „S ter** S osno

w ie c  F iła u d s k io g o  14 tc l.  8-28.

Da ttn e r  Joe l z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  w o j 
skow e w y d a n e  P . K . U . S o sn o w ie c  

i  d o w ld  o s o b is ty  w y d a n y  p rze z  m e g i 
s tra t m . S ssnow ca.

Kaczo r Józe f z a g u b ił k a r tą  p o b o ro w ą , 
w y c ią g  z k s ią g  lu d n o ś c i w y d a n ą  

p rz e z  g n rn ę  M s ty c z ó w  p o w . Ję d rze jó w  
i ś w ia d e c tw a  fa b ry c z n e . Z n a la z c ę  u- 
p rasza  się o  z w ro t d o  A d m in is t r a c j i ,

„ S T E R ”
S. Z O . O .

Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
T e l.  8-28.

^Największy na prowincji Polski 
skład RADIOSPRZĘTU

PĄD10-TECHNIKA
STALE NOWOŚCI

OE-GE

NAJWIĘKSZYwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINHOłW
OPTYK SPECJALISTA

SOSNGWlEC,róg3 Maja
TEL.2’4 8  (wprost dworca kolei W'W) M . 5‘15
n

'■ -fu  u n mii

Połączenia kanalizacyjne miejskie
wykonywa szybko, dokładnie i przystępnie

A .  C Z A J K O W S K I
Sosnowiec, Jasna 14,

hydraulik, mistrz, upoważniony przez Magistrat 
do wykonywania tego rodzaju robót.
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